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WAIAIZffKT" DALEJ.
Podczas u ro c z y s to śc i lo tn ic z e j ,  ja -  

k a  s ię  odbyła 23 b.m . Ilodz Naczelny po­
r u s z a ł  ̂ zagadnien ie , k tó re  w podśw 
domoscl n ie jednego  z nas poczęło  nuró -  
wać od c h w ili paniiętńego ośw iadczenia 
C h u rc h illa  z d n ia  2 2 'b.m.

"Czuję, że do s e rc  Waszych zakradać 
s ię  może w ątp liw ość , czy p rz e la n a  krew 
p o lsk a  n ie  p ó jd z ie  na marne* S ły szę  na 
u s tac h  Waszych to  nieme p y ta n ie  - c ię ż ­
k ie  i  męczące " -  mówił geri.Sosnkowski.

^To pytanie z tym w iększą n a ta rc z y ­
w ością c iś n ie  s ię  na u s ta  nasze , ż o ł ­
n ie rzy  A rm ii P o ls k ie j  na W schodzie, k tó ­
rych  koledzy w t e j  w ła śn ie  chudli znów 
r u s z y l i  w "boj i  nowe złożyć będą musie­
l i  o f ia fy ,

"Jesteśm y gotowi zawsze oddać' swe ży­
c ie  -  a le  d la  p o ls k ie j  sprawy. N ie s t r a ­
szna nam żadna mękfą a le  musimy w ierzyć, 
że " z tru d u  naszego i  znoju  P o lsk a  po­
w stan ie  by żyć" -  rozum uje ż o łn ie rz  p o l­
s k i .

D latego  toż należy  s tw ie rd z ić : go -  
ry cz  i  rozczarow anie, k tó re  obecnie p rz e ­
żywamy n ie  mogą zachwiać a n i w iary w 

, tryum f n a sz e j s łu sz n e j sprawy, a n i o s ła ­
b ić  n a sz e j w o li do prow adzenia do zwy­
c ię sk ieg o  końca. w a lk i, ro z p o c zę te j 
1 w rześn ia  1939 r .

Podjęliśm y wojnę z Niemcami, -gdy zo- . 
s ta l is r ry  p rzez  Mich n ap ad n ięc i. Niemcy 
z n is z c z y li  nam i  z a g r a b i l i  K ra j, a  na­
ró d  p o d d a li n a j s t r a s z n ie j s z e j  n ie w o li. /
• J e s te sn y  ^wrogami i  .w tym stosunku  n ic  
s ię  n ie  zm ien iło . P a lk a  z Niemcami trw a 
n ad a l, bez względu na to , że pojaw ia 
s ię  widmo i  d rug iego  je szcze  zaborcy .

# S im /ierdził to  w yraźnie Naczelny wódz
mówiąc: - .

"U fajny, że sum ienie św ia ta  odezwie 
s ię  jeszcze» zachowajny spokój i  p o s te -  
pujny na wzór K raju , k tó ry  bez w ą tp ien ia  
walczyć b ęd z ie  dó upadłego. Wraz z na­
szymi so juszn ikam i b ić  s ię  b ęd z ien y , 
aż w yczcrpieny w szy stk ie  m ożliwości" s łu ­
ż e n ia  na t e j  drodze w łasn e j O jc z y ź n ie .."

Jednym z n a jc z ę s tsz y c h  chwytów pro ­
pagandowych naszych n ie p r 2y ja c ió ^  p rz e ­
ciwko A rm ii P o ls k ie j  na Wschodzie b y ł 
z a rz u t, że n ie  b ie r z e  ona u d z ia łu  w 
d z ia ła n ia c h  bojowych. Usiłowano p rz e -  
ciw staw ic j e j  t . zw.dywiz ję  "im .K ościusz­
k i ,  k tó ra  podobno w l i s to p a d z ie  p rzez  
3 d n i w a lczy ła  na f ro n c ie  wschodnim.

I  d la te g o  w e jśc ie  do b o ju  A rm ii na­
s z e j  w t e j  w ła śn ie  c h w ili  p o s iad a  swą 
głęboką^wymowę. J e s te sn y  jedynym naro ­
dem, k to rogo  Niemcy n ie  m ogli namówić •

N o.24.

na- żadną formę w spółpracy i  k tó ry  a n i 
na chw ilę n ie  p rze rw ał z nim i w a lk i.

I  te r a z  wałczymy d a le j ,  I  będzieny 
w alczyć ąż do zw ycięskiego konca.N ie 
ty lk o  dc p o b ic ia  N iem iec, a le  aż z 
ziem i -p o lsk ie j n ie^usuną s ię  w szy stk ie  S  
s i ły  z ła , barbarzyństw a, ty r a n i i  i  
n ie w o li. ... •

4 .B .GIECIiMQWŚKI WEZWANY DO LONDYNU 
-MĄEb->_27.II. Agencja prasowa API 

donosi z Waszyngtonu, żc ambasador R.P. 
w S tanach  Zjednoczonych Ciechanowski 
wezwany z o s ta ł  p rzez  rz ą d  p o ls k i  do 
Londynu. Komunikat mbasady R.P. w 
W aszyngtonie podaje  jako c e l wyjazdu 
przeprowadź cn ie  narad  z członkam i rz ą ­
du. Korespondent a g e n c ji  API w yraża 
p rzekonan ie  p-że wyjazd amb. Ciechanow­
s k i ego do Londynu p o z o s ta je  w związku 
zo sprawami po lsk o - sow ieckim i.

Czarłry . ty d z ie ń  -
i ÎEMIECKIEGO PRZSYSLU LOTNICZEGO 

Londyn 27 .11 . Tydzień ub ieg ły  b y ł 
okresem n a jp o tę ż n ie js z e j  ofensywy l o t ­
n ic z e j  w h i s t o r i i .  W c iąg u  6 ko le jnych  
d n i i  nocy lo tn ic tw o  b ry ty js k ie  i  ame- ' 
.rykań sk ie  przeprow adziło  z baz w W.Brv- 
t a n i i ^ i  we k ło sze e h  s e r ię  m iażdżących 
nalotow , skierow anych głownie p rzeciw ­
ko niem ieckim  ośrodkom’ p ro d u k c ji l o t ­
n ic z e j .  o s t a t n i e j  f a z ie  t e j  o fensw y  
bombowce b ry ty j s k ie  z rz u c iły  na Augsburg 
1700 to n  bomb w 'k i lk a  godzin ' po" n a lo c ie '°  
dziennym na to  m iasto , dokonanym p rzez  
samoloty am erykańskie. Bombardowano 
18 Równych ośrodków n ie m ie ck ie j p ro ­
d u k c ji lo tn ic z e j ,  w tym k i lk a  bombardo­
wanych b y ło  trz y  loro tn ie  -bądź dw ukrotnie.

Londynie ogłoszono o f i c j a ln ie ,  że sa­
moloty b ry ty j s k ie  i  am erykańskie zrzu­
c i ły  w c iąg u  ty godn ia  na Europę ponad 
1?^ ty s .  to n  bomb. Lotnictw o magio-amery­
kańsk ie  p rzeprow adziło  w tym c z a s ie  
około 15 tv s .  lotów  bojowych, w d z ia ła ­
n iach  piątkow ych b ra ło  u d z ia ł  około 
2200 maszyn. S trącono  w c iąg u  tygodn ia  
64-2 m yśliwce n iem ieck ie , R .A .P. s t r a c i ł  
143-samolotów, Amerykanie zaś 228 c ię ż ­
k ich  bomb owe ow i  3 / ny śliwców.

Z -  P  S..T A T N I  E J __ C H W I  L J
Londyn 27 « I I .  ieozorny komunikat

z jipskwy donosi o o d parc iu  ofensywy n ie ­
m ieck ie j na zachód i  p łn .zach ó d  od Łu­
cka, k tó rą  Niemcy ro z p o c z ę li  p rzed  5 
dniam i.
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KarUn k i pokojowo.
Sztokholm, 27 .11 . D z ien n ik i szgredz­

ie ie  po d a ją , że aoyrieckie w arunki pokojo­
we d la  F in la n d i i ,  uzgodnione uprzednio  
na k o n fe re n c ji  w T eheran ie  zaw ie ra ją  na­
s tę p u ją c e  punkty: l)  G-ranića ro sy jsk o -  
f in s k a  iden ty czn a  z g ra n ic ą  z r.lSUjO.
2) ' K o n tro la  wojskowa sprzym ierzonych 
nad ważnymi pód względem stra teg iczn y m  
bazam i F in la n d i i  na czas trw a n ia  wojny •
3) D ozbro jen ie  w ojsk n iem ieck ich  vr F in ­
l a n d i i ;  j e ż e l i  w ojska f iń s k ie  n ie  z&oła- 
j ą  przepr^Tr .dL/'c tego  same -  u ży ta  ma 
być pomoc s i ł  zbro jnych sov7ieckioh, b ry ­
ty js k ic h  i  orneccy k ań sk ich , i^U su n ięc ie

stanow isk pewnych o s o b is to ś c i  f i n  -  
sk ich , związanych z Niemcami, przy czym 
rz ą d  f i ń s k i  pozostać  może w obecnym 
s k ła d z ie . 5) Armia f iń s k a  wyda p o s iad a - ’ 
ne p rzez  n ią  c ię ż k ie  u z b ro je n ie , zaś 
lo tn iekw o i  m arynarka zo stan ą  poddane 
k o n tr o l i  a lian t6vr na czas wojny.

Ber l i n  g ro z i i  o b ie cu je , ,
Ank ara , 2] « II •_ B e r 1 in. pod j ą ł  ws z e l-  

k ie  możliwe w y s iłk i , -abypowstrzymać F in ­
la n d ię  od żavhiróia odrębnego pokoju .S pe- 
c ja lny~ w ysłann ik  H i t l e r a  o s t r z e g ł  lian- 
nerheim a p rzed  tego  ro d z a ju  d ecy z ją , k tó ­
r a  -  według tw ie rd zeń  n iem ieck ich  -  uczy­
n i  F in la n d i i  te r e n  w alk niem iecko- so­
w ieckich ' i  zg o tu je  j e j  lo s  podobny do 
lo s u  Włoch. Ponadto dowódca wo jsk  niem ie­
ck ich  w F in la n d i i  złożyć m ia ł marsz.Man- 
nerheimowi n a s tę p u ją ce  o b ie tn ic e ; ^ H i t ­
l e r  przyśp^ n o w e ,p o siłk i na f ro i i t  f i ń ­
s k i .  2)Niemcy uczyn ią  w szystko aby u trz y ­
mać l i n i ę  ftarwa-Psków i  zapobiec z a ję c iu  
p rz e z  w ojska sow ieckie państw  ba łtyck ich ;, 
k tó re ' stanow ią pomost między Niemcami .a 
F in la n d ią . 3) Niemcy, zorg  n iż u ją  w F in ­
la n d i i  obronę p rzec iw lo tn iczą ,, d o s ta r ­
czająca zbrewno o r t y - o r l i  jak  i  m yśliw ca/.

P ra s a  pańś‘tw n e u tra ln y ch  donosi, że 
teg o  ro d z a ju  o b ie tn ic e  n iem ieck ie  o cen ia­
ne są  w H elsinkach  p rz e z  zwolenników za­
w arc ia  pokoju jako n ie  możliwe do d o trz y ­
mania i  .stanow ią one jed y n ie  manewr ta k ­
tyczny . . . .  -

Za i  pr z e c iw pokoJowi_
S z tokholm, 27".I I . F e d łu g . d o n ie s ie ń  

s zwedzk ic h , wewhę t r  sny kry zy s p o i i ty  c z- 
ny w F in la n d i i  z a o s trz a  s ię  z każdą. chwi­
l ą .  Ozęść przywódców p o lity c z n y ch , jak  
również n iek tó rzy  w yżsi dowódcy wojsko­
wi s k ła n ia ją  s ię  w k ie runku  p rz y ję c ia  
p ro p o z y c ji sow ieckich . Opozycja jednak v 
przeciw ko ternu stanow isku, szczeg ó ln ie  
wśród ugrupowań prawicowych, j e s t  b . s i l ­
na . K oła t e  wypowiadają s ię  za zawarciem 

odrębnego poko ju  jed y n ie  w wypadku, gdy­
by F in land ii'Z agw aran tow ano  g ran icę  z 
ro k u  1939 ( t .  j .  z p rzed  p ie rw sz e j wojny 
rosy js k o - f  in s k ie  j') i  całkow itą, n iezaw i­
s ło ść  z wykluczeniem nawet czasowej oku­
p a c j i .  '¥  s p a d k u  .kon ieczności w a lk i 
przeciw ko Niemcom pomocy u d z ie l ić

m iałby ty lk o  . .B ry ta n ia  i  Stany Z je­
dnoczone. S k ra jn ie  prawe sk rzyd ło  
o p in i i  f i ń s k i e j  żąda wprowadzenia dyk­
ta tu r y ,  d z ia ła ją c e j  przeciw ko .zwolen­
nikom zaw arcia odrębnego pokoju . Ko­
ł a  t e  ż ąd a ją  również dochowania. "bez­
w zględnej w ie rn o śc i"  Niemcom.

600 BO: J50rr0Ó¥ NAD JEiLS HU l i  l
London, 27 l i  . Nocy d z i s i e j s z e j  

około (oCO bombowców sow ieckich doko­
n a ło  n a lo tu  na. H e ls in k i i  po.udniow e 
wybrzeża F in la n d i i .  17edług d o n ie s ie ń  
zo Sztokholmu, był. to  n a jc ięż sz y  z 
dotychczasowych nalotowa D ziś w ęc - 
łu d n ie  trw a ją  je sz c z e  pożary w ro ż ­
nych punktach m ia s ta . Bomby w yrządzi­
ły  w ie lk ie  szkody na dworcu k o le jo ­
wym, w p o rc ie  o raz  w szeregu  fab ryk ,. 
H e ls in k i s ą  beż gazu i  e le k try c z n o śc i,

,* •, • r ,“.j1; ’ u - sk. v •’
FE -UjOŚZBSH : BEZ ZjrlAN; •. :

- A l g i e r Z':.'YL'l Z ło w arunki atmo­
sfe ry  ozńći u tru d n ia ły  d z ia ła n ia  w ojen-, 
nep /e  ITłpsżeóh. Na głównym, f ro n c ie  
7 a rm ii ode.aft o w c iąg u  o s ta t n ie j  do­
by dwa n ie w ie lk ie  p rz e c iw n a ta rc ia  
n iem ieck ie , poza tym trw ały  d z ia ła n ia  
rozpoznawcze. Na p rzy czó łk u  pod An-.., . 
zio- lo tn ic tw o  so ju szn icze ''b d b y ło ' t y l ­
ko 175 lo tów  bojowych, żaden sam olot 
n ie p r z y ja c ie l s k i 'n ie  .ukazał s ię  nad 
l i n i ą  f r o n tu , /'k- '■

J ie ż k io  s t r a t j _ n i ę n d e c k i e .
Pondyn; ■ 27. f i . Kwatera Głov/pa. 

Sprzym ierzonych w g ło s i ła ,  > że  XIV arm ia 
ni.Ui-iocAaj walćząpa. • na' p rzyczó łku  
•pod Anzio,' s t r a c i ł a  od 22 s t .c z ń ia .w  
' zab ity ch  i  rannych 15 "tys. lu d z i .  Od 
■ ch w ili rozpoczęcia" kam panii w ło sk ie j 
w zięto  do n ie w o li 14 ty  s .  Jońców. n ie ­
m ieckich.'
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W, BOBRUJSK I  ŻĆOBIN. 
kwa, 27. I I .  D z is ie js z e  don ie­

s ie n ia  z f r o n tu  mówią o da lszy ch  po­
stępach  n a ta rć  soY/ieckich. na Psków,
3 b ru js k  i  Żłób in .  R o sjan ie  oczy iści­
l i  c r łk o w ic ie 'l in ię  kolejow ą Dno -  
N owo-S o k ó ln ik i.

Londyn 27. I I .  Wiadomości z Moskwy 
n ie  mewią dziś-, n ic  o s y tu a c j i  na po­
łudniowym odcinku f r o n tu  wschodniego, 
na tom iast ra d io  1?aryż  p o d a ło ,że  Rce ja ­
zdo przegrupew ują s ię ' w r e jo n ie  Krzy­
wego Rogu do nowego n a ta r c ia .  Komuni­
k a t • n iem ieck i donosi o s iln y c h  n a ta r ­
c ia c h  sow ieckich na różnych odcinkach 
f r o n tu  i  p rzy zn a je , że w ofensyw ie 
•na Bobruj sk R o sjan ie  w d a rli  s ię -w  k i l -  
lcu punktach w l i n i e  n iem ieck ie .

SZAJ'X • BTTENCJE. POLSKI W UESTMINSTERZE.
Londyń,- 27._1I^ 4 m arca V d n iu  sw.Ka- 

-z iin ie rza ' odprawiona z o s ta n ie  w Kate­
d rz e  W osto rinsto rsk iej roszą. sw. na in ­
te n c ję  'P o lsk i. Mszę. odprawie arcyb iskup  
K e s tm in te ru .


